
N« 194. Rok X.

Ceny ogłoszeń: Na 1-ej s tron ic  
w iersz p e tito w y  m k . 2.00, 
na III-ej s tro n ie —m k. 1.50, 
na  IV-ej s t r o n ie — 0.75 f.,

* nadesłane za  w iersz  g a r- 
m ontow y — m k. 2.50. D ro b 
ne ogłoszenia po 20 fen. 
za w yraz. N ajm niejsze  d ro b 
ne ogłoszenie m k . 1.50.

Redakcja i A d m in is trac ja  m iesz
czą s ię  pod  M  4 -ym  p rzy  
u licy  S tarosesnow ieck ie j w 
Sosnow cu.

Adres d la  lis tów  i depesz: 
Isk ra " , Sosnow iec.

SOSNOWIEC — niedziela 7 września 1919 roku. Cfisia numtru 30 ffli,

I S K R A
Dziennik polityczny, społeczny i literacki

Prenumerata wynosi: Z o d n o sze
n iem  roczn ie  m k. 42.00 — 
półroczn ie m k. 21.00 — 
k w arta ln ie  m k. 10.50 — 
m iesięczn ie  m k. 3.50, z p rz e 
sy łk ą  pocztow ą 3 m k. 50 
fen. m iesięcznie . C ena n u 
m eru  po jedynczego  30 fen

R ed ak c ja  o tw arta  od 8 ran o  do 
7 w iecz. — R ękopisów  n a 
d es łan y ch  R edakc ja  n i e 
zw raca.

■Oddziały własne: W  B ędzin ie  ul. 
M ałachow skiego 9, w  D ą
brow ie u l. S ienk iew icza

mm

» la  dzieci i m ło d z ieży  w stąp wzbroniony.

Od 2 do 8 września r. b. włącznie.

R Ó Ż Y C Z K A
wspaniały romans w 6 częśc. inscenizowany podług głośnej sztuki Cail- 
1 a vet’a i de Flers’a wykonany przez fabrykę „Cines“ w Rzymie ze słyn

ną i pełną wdzięku artystką włoską

6 I O V A I K  »  Ą  ® H B A
w roli ty tu ło w ej. .

f i  ATS

KiH0-0m
w leaaow cu.

Od 1 w rześn ia  1919 r. —  D la dzieci i m łodz. w stęp  dozw olony.

r\aKsio wywiadowca
kino-farsa w 2 częściach.

P A T R J O C I
dram at amerykańsko-francuski w 4 częściach.________

D yrekcja zastrzeg a  so b ie  prawo zm iany obrazu.

u a o
Sfinks
w Saiaawm.

Od pon iedziałku  1 w rześn ia. Dla dzieci i m łod zieży  d »  la t 16 w stąp wzbroniony.
Prawdziwa sensacja sezonu!

Jedynaczka Króla Szmalcu
Mlebywał. .  6 . k . - o h ^ ^ k c, l .

flntoś Sikawka — komedja amerykańska.________
A nons: Od 8-go w rześn ia  2 se r ja  „Najukochańsza żona MacharadżyN

Do apteki
A  M achajsfeiego

w B ędzinie 
p o t r z e b a y

p o m o c n i k
od 1-ga października. 

D októr

Paweł fmiitswskl
w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marji i  j.
II Aleje Nr. 21, obok te a tru  

— Paryskiego. —
Choroby skórne, dróg m oczo

wych i weneryczne. 
P rzyjm uje od 9 — 12 rano I od 4—7 p p 

P anie od 12 — 1 po poł.

O b w i e s z c z a n i e .

Jak  się dowiadujemy nie wszyscy uchodźcy z 
Górnego Śląska kazali się zarejestrować do listy 
kontroli. Donosi się że kto z uchodźców nie zgłosi 
się do 8 września do kompanji uchodźców, traci 
prawo do zapomogi osobiście i jego familja.

G łówny Komitet nad Uchodźcami 
Górnego Śląska

Powstaniena G. Śląsku.
iś tp i

lu stra lc j®  prawek& oyjtti.

ii . h i  n
choroby uszu, nosa i gardła.

SOSNOWIEC, Kołłątaja JS6 10. 
(Mikołajewska.)
o d  j*j >.mwmsm

W  dokum encie  Na 1, k tó - 
ry śm y  p rzy to czy li w czoraj b y 
ła  m ow a o p row okacji po laków  
p rzez  p ra sę  n iem ieck ą , rz ąd  i 
duchow ieństw o . P ro w o k ac ja  ta  
je d n a k , aczko lw iek  b u d z iła  n ie 
s ły ch an e  ro zg o ry czen ie , b y ła  
n ied o sta teczn ą  do w yw ołan ia 
k rw a w y ch  ro zru ch ó w  w obec 
pow ziętego  p rzez  polaków  g ó r
n o śląsk ich  postanow ien ia , by 
cierp ieć  i czekać n a  rozw iąza-

wywołać wojnę z P o lsk ą , wal- dzaju prowokacji gad k rz y 
czącą już z bolszewikami i żacki, dowodzi dokument, któ— 
Ukraińcami.

J a k  s ię  w zią ł do teg o  ro -
r y  oznaczym y n u m erem

III.

Pruskie M inistcrjum W ojny  
Oddz. K r. P. 4928\19.

„S ztab  g en e ra ln y  w in ien  p od
w ład n y m  sobie w ładzom  w oj
skow ym , n acze ln y m  k o m en 
dom  (O berkom m ando) oraz sa 
m odzielnym  fo rm acjom  w oj
skow ym  w ykazać , co n astęp u je :

„N ależy  każdego  żo łn ierza  
po lsk iego , k tó ry  p rz ek ro c zy  
b ąd ź  lin ję  d em ark acy jn ą , b ąd ź  
g ran icę  Ś ląska, uw ażać za  
f r a n k tir e ra  i jak o  tak ieg o  n a  
m ie jscu  ro zstrze lać , p rzy czy m  
je s t  rz eczą  obo jętną , czy  odno
śn y  żo łnierz zostan ie  sc h w y ta 
n y  z b ro n ią  w  rę k u , czy  bez 
b ron i.

R ozkaz te n  tłu m aczy  się  tym ,

Do Saef& sztabu generalnego 
arm ji potowej

w Kołobrzegu.

Berlin, d, 2 8  lipca 1 9 1 9  r_

że p o lacy  ro zstrze liw u ją  k aż d e 
go żo łn ierza  n iem ieck iego , k tó 
rego  sch w y cą , co sp rzec iw ia  
s ię  p raw u  m ięd zy n aro d o w em u .

Strażom pogranicznym należy 
wskazać, aby fortelem lub siłą  
zmusiły polskich wojskowych do 
przekroczenia granicy.

N ależy w ten czas n a ty c h m ia s t 
ludzi- ta k ic h  schw ycić  i o d s ta 
w ić do najb liższego  p o s te ru n k u  
o fice rsk ieg o , k tó ry  w y k o n a  
bezzw łocznie rozkaz n in ie jszy .

W y k o n ać  to  trz e b a  k o n ie 
cznie jak n a jp ręd ze j, ab y  ra z  
n a  zaw sze o d s tra sz a jący  d a ć  
p rzy k ład .

Z rozkazu:
von der Ahś 

m a jo r w  sz tab ie  g en e ra ln y m .

Że is to tn ie  tak ie , a  n ie  in n e  
b y ły  za m ia ry  rz ą d u  n iem ie 
ck iego  w obee P o lsk i, św iad czy  
d o k u m en t, k tó ry  poniżej p rz y 
taczam y , a k tó ry  w y raźn ie

p rzew id u je  z a ta rg  zb ro jn y  z 
P o lsk ą , do czego k rz y ż a c y  
p rzy g o to w y w ali s ię  z ca łą  s k ru 
p u la tn o śc ią  n iem iecką.

A oto tre ś ć  dokum entu :

IV
P ruskie  M inistcrjum  Wojny 

D epartam ent M obilizacji 
L . D z. 5 6 g 2 \ig .

Do Generalnej Komendy

Berlin, i 3  maja i g ig  r.

V I  korpusu arm ji 
we Wrocławiu.

Sosnow iec, 6 w rześn ia.

n ie  sp ra w y  zgodnie z t r a k ta 
tem  pokojow ym .
N ależało w ięc chw ycić  s ię  śro d 

ków  rad y k a ln ie jszy ch . T rzeb a  
b y ło  p rz e lać  k rew , b y  p o b u 
dzić m asy  do czynu , b y  z ro 
dzić chęć ze m s ty  ta k  w ie lką , 
iżb y  p o lacy  p rz e s ta li się  liczy ć  
z ogrom ną p rzew ag ą  w rogów  
i u jęli za broń.

Jed n o cześn ie  zaś rz ą d  n ie 
m ieck i chc ia ł za  w sze lką  cenę

Z p o lecen ia  m in is tra  ob ro n y  
k ra jow ej R zeszy  ro zk azu je  s ię  
w obec w a ru n k ó w  pokojow ych, 
k tó re  są  n ie  do p rzy jęc ia , za 
po rozum ien iem  z p an em  p u ł
kow nik iem  H ey se r W . Głównej 
K w atery , p rzep ro w ad z ić  n a 
ty c h m ia s t  now e śro d k i d la
o b ro n y  zag rożonych  te ry to rj ów 
w sch o d n ich , zw łaszcza G. Ś lą
ska.

O sław iony p o d k o m isa rja t r a d 
cy sp raw ied liw o śc i C zapli ś le 
dzić na jsu ro w ie j, po leca łoby  
się  go w ogóle rozw iązać !

R ów nocześnie ro zk azać  odno
śn y m  w ładzom  p o licy jn y m  ś le 
dzić in te lig en c ję  po lską , k tó ra  
z n a tu ry  rzeczy  objęła k ie ro 
w nictw o polaków , oraz zn a
czn ie jszy ch  przyw ódców  p o l
sk ich  o toczyć ag en tam i p o li
cy jnym i. Z chw ilą, g d y  są
zupełnie pewne dane, czyniące
ich podejrzanymi, aresz to w ać  ich  
n a ty c h m ia s t. K ażdy  w y b u ch
p o w stań czy  po leca  się  zw al
czać ja k n a jo s trz e j, naw et k rw ią .

P on iew aż fo rm acje  11.7 d y 
w izji n ie  w y s ta rczą  naw et w  
p rz y b liż en iu  do sk u teczn e j 
o b ro n y  zagrożonego te ry to rju m , 
o d k o m en d eru je  się  w ojska,
czy n n e  d o tąd  w  k ra ja c h  n a d 
b a łty c k ic h  "a w y co fa  s ię  s tą d

te , k tó ry c h  część ju ż  w ró c iła  
do N iem iec, d la  w zm ocnien ia 
117 dyw . p iech . n a  G. Ś lą sk u . 
P u łk i p iech o ty  156 i 157 w y 
cofać o ile  m ożności, w y słać  z 
p ow ro tem  do ich  daw n ie jszy ch  
garn izonów  i rozw iązać !

T y ch  z ich  ludzi, k tó rz y  p o 
zostali*  w iern i rządow i, p rz y 
łączy ć  do in n y ch  pułków .

W yżej w y m ien io n y ch  p u ł
ków  nie w znow i się  w ięcej. 
G eneralna  k o m en d a  m a  p o le 
cenie za rząd z ić  w sz y s tk o / co 
kon ieczne będzie  do ro zw iąza
n ia  do tychczasow ej a rm ji i 
p rzek sz ta łcen ia  w ojska n a  n o 
w e fo rm acje  ob rony  k ra jo w ej 
R zeszy  (R eichsw ehr). R ów no
cześnie za rząd z ić  n a leży  w szy 
stko , co je s t  kon ieczne ab y  
m ieć  do dysp o zy c ji k o n ieczn e  
re ze rw y  d la  g ren zsch u tzu .

R ozkazu je się  u s taw ić  sk ła d 
n ice am unicji oraz u zu p e łn ić  
m ag azy n y  żyw ności.

Poniew aż N iem cy  prawdopo
dobnie znajdą się już w najbliż
szych dniach w stanie wojennym 
z Polską i Czecho-Słowacją, j e s t  
rz eczą  konieczną, ab y  w sz y s t
k ie  p o trzeb n e  p race  p rz e p ro 
w adzono z jak n a j w iększym  p o 
śp iechem .

W ie ls ia h r :

Ze s tro n y  M in. W ojny
F rh. v. Reyserlinyk  
m ajo r gen. sz tabu .

Reinhardt.
D. c. n.
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\<W Di ł Ml
Bhrady w Paryżu nad 8. Śląsk am

Hsersing zastaje!
Wrocław, 5 września. 

(Od własn. koresp.)
Genewa, 5 września. 

(Tel. wł. „Iskry".)
„Temps" donosi:
Ententa w końcu tygodnia 

obradować będzie nad sprawa
mi G. Śląska.

W najbliższych dniach uda

się do Niemiec druga komisja 
ententy, żeby na miejscu wy
słuchać przedstawicieli obu na
rodowości polskiej i niemiec
kiej.

Wydział prasowy komisarja- 
tu państwowego śląskiego pro
stują wiadomość o ustąpieniu 
Hoersinga.

Sehwyłanii 2 szpiegów 
i irowikitira.

Bazylea, 5 września. wezwany przez Radę najwyż- 
(Tel. wł.) szą do Paryża", by zreferował

Przewodniczący komisji en- sprawę sytuacji na G. Śląsku, 
tenty na G. Śląsku został za-

Kraków, 5 września.

Gib D ip t  na G. Silili!.
Katowiwce, 5 rześnia.
(Od wł. koresp.)

We środę przybył gen. Du
pont na czele misji wojskowej 
ententy do Katowic i zatrzy
mał się w hotelu „Wiener 
Hof".

Po południu generał Dupont 
wraz z członkami misji koali
cyjnej udał się do Gliwic, 
gdzie odbyła się konferencja 
z  przedstawicielami rządu nie
mieckiego.

We czwartek gen. Dupont 
bawił w Sosnowcu.

Tegoż dnia wieczorem przy
byli dwaj wyżsi oficerowie ja 
pońscy, należący do misji Du- 
ponta.

Dziś przed południem ocze
kiwani są w Katowicach przed
stawiciele rządu warszaw
skiego.

ków i wyćwiczeni przez ofice
rów polskich.

Według pewnych wiadomo
ści w powstaniu bierze udział 
około 3500 górników.

Wrocław, 5 września. 
(Od wł. koresp.) 

Dowództwo 6 korpusu armji 
ogłasza: Na Śląsku spokój.

Sprawa plebiscytów.
Bazylea, 6 września. 

(Tel. wł.)
Rada ententy postanowiła, iż 

plebiscyt we wszystkich okrę
gach musi być możliwie ukoń
czony do d. 31 stycznia 1919 r.

Kinlstrz p liW a jtiij
niemiecki.

Katowice, 5 września.

Komunikat n im itck i.
Gliwice, 5 września.

Biuro Wolfa donosi z Gliwic: 
Niebezpieczeństwo polskie 

trwa w dalszym ciągu. Walka 
z bandytami odbywa się na
dal. Powstańcy otrzymują broń 
z  zewnątrz.

W Sosnowcu stwierdzono o- 
becność 1700 cywilnych, po
dzielonych na kompanje i u- 
zbrojonych w karabiny rosyj
skie.

W Koziegłowach ’wzmocnio
no znacznie polski pułk pie
choty.

Komendant armji, stojącej 
załogą, żąda od uchodźców, by 
wstępowali jako ochotnicy do 
armji Hallera.

W miejscowości Będzin — 
Czeladź—Sosnowiec powstańcy 
zostali uzbrojeni przez pola-

(Od wł. koresp.)
Prasa górnośląska dowiaduje 

się, iż komisarzem niemieckim 
przy komisji ententy dla spra
wy plebiscytu na G. Śląsku 
mianowany został nadburmistrz 
Bytomia Bruening.

Do „II. Kur. Krakowskiego" 
donoszą z Jaworzna:

Tutejsza policja podaje nowe 
wypadki aresztowania szpie
gów pruskich. Są one dowo
dem niesłychanie razwiniętej 
akcji szpiegowskiej pruskiej, 
której możemy tylko przeciw
stawić energiczne i nielitości- 
we tępienie wszelkich podej
rzanych o szpiegostwo oso
bników.

Aresztowano w Jaworznie 
Józefa Kurta z Wiślicy i Cha- 
ima Grunbauma z Będzina, 
którzy kręcili się wśród po
wstańców polskich i pod po
zorem żebraniny wydobywali 
z nich różne wiadomości woj
skowe.

Przytrzymano również w Ja
worznie Franciszka Stoleckie
go pod zarzutem szpiegostwa. 
Ten udowadniał swą niewin
ność powoływaniem się na u- 
chodźców śląskich, którzy go 
mieli dobrze znać. I nie za
wiódł się. Uchodźcy rozpo
znali w Stoleckim niebezpie
cznego prowokatora i denun- 
cjanta, który wiele istnień 
polskich ma na sumieniu. Za 
pochlebną rekomendację Sto
lecki zapłaci niewątpliwie bar
dzo drogo.

Aby choć w części zwal
czyć zgubny wpływ tego pis
ma, rozsyłamy do wszystkich 
obozów powstańczych naszą 
„Iskrę" w setkach egzem
plarzy, jak również dajemy 
wszystkich uchodźcom, któ
rzy się z g ł a s z a j ą  do nas 
potrzebną ilość egzemplarzy 
bezpłatnie.

Ale środki nasze są zbyt 
szczupłe, a koszt przygoto
wania i rozesłania tysiąca 
egzemplarzy „Iskry" do obo
zów, położonych nieraz w 
odległości 30 kilometrów od 
Sosnowca jest bardzo znacz

ny i mówiąc otwarcie, prze
chodzi nasze s-iły.

Zwracamy się tedy do 
ludzi dobrej woli, by przyszli 
nam z pomocą w tej pracy 
przez dostarczenie odpowie
dnich środków materjalnych. 
Dodać musimy, iż „Iskra" 
we wszystkich obozach jest 
rozchwytywana i możnaby jej 
rozsyłać daleko więcej z 
wielkim dla sprawy narodo
wej pożytkiem.

Chodzi tylko o to, czy 
znajdą się l u d z i e  dobrej 
woli.

Red. „Iskry",

9 t  ludzi dobrej woli.

Bytom, 5 września.
(Od wł. koresp.)

Żołnierz armji Hallera, Ur
baniak, który udał się do Szo
pienic po zakup papierosów 
podczas walk powstańczych, 
skazany został na 1 rok 9 mies. 
więzienia przez nadzwyczajny 
sąd wojeuny w Bytomiu.

Wraz z przybyciem do 
Zagłębia tysięcy uchodźców 
śląskich zjawili się w Sos
nowcu agitatorzy socjalisty
czni i komunistyczni, którzy 
c h c ą  tych najgorętszych 
patrjotów polskich przero
bić na wyznawców P e r l ą  
i S-ki.

Agitacja prowadzona jest 
nie tylko osobiście, lecz przy 
pomocy rozrzucanego w ty
siącach egzemplarzy organu 
pepesowców warszawskich 
„Robotnika".

Ostatnie wiadomości, nad
chodzące ze wszystkich fron
tów bolszewickich, zdają się 
potwierdzać przypuszczenia 
wielu, że koalicja postanowiła 
bezwzględnie zakończyć trage- 
dję rosyjską, zorganizowawszy 
zbrojny atak ze wszystkich 
stron terytorjum sowieckiego. 
Wojska polskie, sprowokowane 
zresztą napaścią czerwonej ar
mji, nie poprzestały na zajęciu 
kilku miast z liczniejszą lud
nością polską, lecz energicznie 
posuwają się naprzód.

Równocześnie i na innych 
granicach sowieckiej Rosji ar- 
mje antyb olszewickie idą na
przód. Najmniejsze powodze
nie mają wojska rosyjskie, t. 
z w. białe gwardje, ugrupowane 
w okolicach Narwy i Pskowa. 
Walki w tych okolicach toczą 
się bez przerwy ze zmiennym 
szczęściem, ale dotychczasowa 
działalność nie przepowiada 
bynajmniej zajęcia w najbliż
szym czasie bezpośredniej dro
gi do Potersburga.

Prawdepodobnie też Peters
burg będzie zaatakowany od 
morza i od północy. Flota an
gielska rozpoczęła już swą 
działalność, atakując Kronsztad, 
silną twierdzę na wysepce tuż 
u wejścia do portów Petersbur
ga. W razie zdobycia Kron
sztadu, zajęcie północnej stoli
cy Rosji nie sprawi żadnej 
trudności, nawet gdyby bol
szewicy bronili — wedle pate
tycznej zapowiedzi Trockiego 
— każdego rogu ulicy. Nie
wątpliwie w tej sprawie toczyły 
się rokowania z Pinlandją i 
podobno po.d pewnymi warun-

Bratobójca.
ROMANS

przez
KSAWEREGO MONTEPINA.

7.
— Oto mój bilet 
1 oficer wyjął z pugilaresu 

kwadratowy kawałek brystolu, 
na którym było wypisane:

GABRYEL SEVANNE 
Kapitan okrętu.

Gabrel Savanne jakby się 
namyślał, poczem rzekł:

— Czy mogę być pewnym, 
że ta rozmowa pozostanie mię
dzy nami?

Nestor uśmiechnął się.
— To pierwszy warunek pro

wadzenia przez nas wszystkich 
interesów.

— Pragnę dowiedzieć się, 
co się stało z pewną kobietą?

— Zamężną?
— Nie.
— Jak się nazywa?
— Germana Sollier.

Kilka minut upłynęło, po
czym woźny powrócił.

— Proszę pana — rżekł.
I prowadził przybysza do 

gabinetu dyrektora agencji.
— Oto mój bilet.
I oficer wyjął z pugilaresu 

kwadratowy kawałek brystolu: 
na którym było wypisane: 

GABRJEL SAVANNE
Kapitan okrętu.

Kilka minut upłynęło, poczem 
woźny powrócił.

— Proszę pana —• rzekł.
I wprowadził przybysza do 

gabinetu dyrektora agencji.
Nestor Wiewiórka uprzejmie 

powitał kapitana, zapytując go 
o interes, któremu ma zaw
dzięczaj© jego wizytę.

27 lat.

Jej wiek?
Jeżeli jeszcze żyje, ma
l .
Gdzie się urodziła?

-  W Paryżu.
- J e j  rodzice?
-  Znałem tylko jej matkę.
-  W którym roku?
-  W 1883.

ka?
Jak się nazywała jej mat-

Sollier.— Tak samo
— A imię?
— Nie wiem.
— Czy w roku 1883 miesz

kała w Paryżu?
— Tak.
-— Gdzie?
— Przy ulicy Miromesnil, 

nr. 57b, była odźwierną.
— Czy wtedy była wdową?
— Tak, mieszkała z córką.

— A córka czem się trudniła?
— Była szwaczką.
— Czy pracowała w maga

zynie?
— Nie... u siebie, a raczej u 

matki.
— A gdzie, podłóg pańskich 

wiadomości, mieszkała ostatnio 
Germana Sollier?

— W Tulonie.
— Na której ulicy?
— Na Portowej nr. 12,.. Tam

— dodał Gabrjel Savanne głu
cho —- widziałem ją po raz o- 
statni.

— Kiedy?
— W lipcu 1885 roku.
— Pół ósma roku temu! —

— wykrzyknął — tak dawno!
— Tak panie...
— I od czasu nie miał pan 

żadnej wiadomości o tej mło
dej dziewczyniez

— Żadnej...
— Czy od Tulonu rozpocząć 

mam moje poszukiwania?
— Nie. W Paryżu.
— Nie rozumiem... chciej mi 

pan to wytłomaczyo...
— Przed tygodniem powró

ciwszy z Kochinchiny, po 7 i 
pół latach nieobecności, przy
byłem do Tulonu i chciałem 
się dowiedzieć, co się stało z 
nieszczęśliwą kobietą, którą 
skutkiem wymagań zawodu 
marynarskiego musiałem opu
ścić, a do której pisać prze

szkodziły mi ważne wypadki 
niezależne, od mej woli, długa 
i bolesna choroba, jakkolwiek 
jej to przyrzekłem i jakkolwiek 
zobowiązywała mnie do tego 
samego uczciwość... Dopiero 
w dwa lata po moim wyjeź- 
dzie mogłem napisać, ale było 
już zapóźno... Listy moje po
zostały bez odpowiedzi, a p o 
tem dowiedziałem się o przy
czynie.

— Dla mnie też niezbędnym 
jest poznanie przyczyny... — 
wtrącił dyrektor agencji.

— I owszem... Kiedy opusz
czałem Francję... Garmana zo
stać miała matką... Wyjazd 
mój niespodziewany, zadał jej 
cios straszny... i wśród strasz
nych cierpień wydała na świat 
córkę. Matka wraz z dzieckiem 
przewiezione zostały do szpi
tala. Germana przez trzy mie-

kami wojska finlandzkie zajmą 
Petersburg.

Północ Rosji wzdłuż całej 
kolei murmańskiej znajduje 
się w dalszym ciągu w rękach 
angielskich. Chociaż w parla
mencie angielskim już dawno 
zapowiedziano ewakuację, od
bywa się ona widocznie powo
li, skoro w ostatnich jeszcze 
dniach toczyły się walki z woj
skami koalicji pod Krasnoza- 
wodzkiem i w okolicach jezio
ra Onegi.

Wschodnie granice sowdepji 
są terenem działalności Koł- 
czaka. Armja jego niezbyt li
czna, lecż doskanale zorgani
zowana, rozpoczęła w kwietniu 
b. r. wielką ofensywę, uwień
czoną zrazu powodzeniem, póź
niej jednak z niewiadomych 
przyczyn zmuszona była przez 
oddziały bolszewickie do co
fnięcia się aż za Ural, tracąc 
takie nawet ważne punkty, jak 
Czelabińsk i obecnie wzdłuż 
kolei transsyberyjskiej broni 
dostępu sowieckim wojskom. 
Wszystko jednak wskazuje na 
to, że wiadomości bolszewickie 
o zupełnym rozbiciu tej armji 
są przesadzone i że cofanie się 
jej było umotywowane prze
grupowaniem armji.

Zdają sobie z tego sprawę 
sami bolszewicy, którzy w 
miarę posuwania się własnych 
wojsk na wschód ostrzegają 
przed nagłym, silnym kontr
atakiem przeciwnika, który 
jednym uderzeniem może zni
szczyć cały opór zbrojny bol
szewików na wschodzie. Na tym 
więc terenie w najbliższym 
niewątpliwie czasie oczekiwać

siące walczyła ze śmiercią...
Po wyzdrowieniu, ale niez

miernie osłabiona, wyszła ze 
szpitala, zabrała dziecko, pod
czas jej choroby umieszczone 
w dobroczynnym „żłobku". Pie
niądze, które pozostawiłem jej 
na pierwsze potrzeby, zostały 
zgubione czy skradzione. Znaj
dowała się więc bez środków 
i bez schronienia, opuszczona 
z biedną małą córeczką.

Oficer marynarki przerwał.

Wzruszenie tamowało mu 
głos,

Powściągnął to wzruszenie i 
podchwycił po chwili:

— Dowiedziałem się, że wte
dy, dzięki litości miłosiernej 
księdza, który ją  zobaczył 
kościele, gdzie się modliła, o- 
trzymała przytułek w zakła
dzie dobroczynnym. Dano jej 
pracę, przy wyjściu z zakładu, 
najęto jej pokoik, mogła żyć, 
ale wegetowała, cierpiała, prze
klinając zapewnie tego, który, 
jak sądźiła, bo nie mogła ina
czej myśleć, porzucił ją  nik
czemnie. *

Wyrzuty sumienia za błąd 
popełniony ciężyły jej'zapewnie 
bardzo. Chcąc zobaczyć się z 
matką i otrzyma® od niej prze; 
baczenie, postanowiła wrócio 
do Paryża... Wtedy znów zac
ny kapłan dostarczył jej środ
ków na odbycie podróży.

Gabrjel Savanne znowu 
przerwał.

V.
— Historya to wzruszająca, 

panie komendancie — rzeki 
Nestor Wiewiórka, udając, że 
podziela wyruszenie swego 
gościa. — I — dodał—na ty#1 
zapewne kończą się wskazów
ki, których może mi pan do
starczyć?..

(D. c. n.)
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, Axr n iespodzianek, zwła- 
1 r/e zwycięska dotąd
“Z5 ’nic%a arm ja D enikina po- 
’•fda kontakt z Kołczakiem. 
f'qam  Denikin, posiadający 

S r  źródeł bolszewickich 
S o ło  200.000 w ojską zaopatry- 

Ł b  stale przez francuzów, 
opanow tó cale po- ffJl IJosii i obecnie „oczy- 

teren  z bolszewików, 
S w a l ą c  się na północ. Ucie- 
E S  Ukraińskiego sowieckie- 
cZKa „u Doirnwsnm  na

Lenina do Moskwy, św iadczy 
.  likwidacji kosztowne] aw an
tury bolszewickie] na  ziemiach 
nałorosyjskich. Jasnym  jest, 
f Denikin nie poprzestanie 
mimo kilku drobnych niepo
wodzeń, na u trzym aniu  dotych- 
rVosowei linji, lecz skieruje 
swój pochód na Moskwę, o 
czym świadczą silne  ataki na 
ffnrsk i zapuszczanie się po-
iedyńczyeh oddziałów w gu-
barnię tam bowską. .

Na południowym zachodzie 
tracą bolszewicy także z dnia 
ma dzień dosłownie g run t pod 
nogami. Zajęcie Odessy przez 
wojska bliżej do dzis nieokre
ślone p rzy  w ydatnym  popar
ciu s i l ? /  flo ty  angielskiej, 
pozbawiło bolssewików dostępu 
do m orza Czarnego. Praw do
podobnie Odessę zajęto sposo 
bem Odysseusza. Na kilka bo
wiem dni przed  aajęciem, okrę
ty  francuskie w ysadziły  na ląd  
kilka ty sięcy  jeńców  we F ran 
c ji, żołnierzy rzekomo bolsze
wickich. Niewątpliwie więc te  
oddziały, natychm iast po w y
lądow aniu chwyciły za p rzy 
gotow aną broń i przy  pomocy 
od  morza, opanowały m iasto.
W dalszym  ciągu przez Odessę 
będą napływ aó liczna oddziały 
rosyjskie, złożone z rosjan, 
przebyw ających we F rancji i z rosjan jeńców niem ieckich, 
wyposażone i uzbrojone przez
ententę. „  .

Z n a tu ry  rzeczy oddziały 
te m uszą pomóc równocześnie 
Petlurze, w odrzuceniu bolsze
wików. Dotychczasowa _ dzia
łalność narodowej ukraińskie] 
arm ji uwieńczona już została 
powodzeniem przez zajęcie 
W innicy, Zm erynki, Berdyczo
wa, a ostatnio jak  się okazuje, 
Kijowa, słaba jednak  o rgani
zacja wojska ustępuje nieraz 
naw et przed  bolszewikam i, o 
czym świadczy łatw e u tra c e 
nie Żytomierza, wziętego pierw 
szy m  impotem.

Jednocześnie nadchodzą te 
legram y o rozpoczęciu ofensy
w y przeciwbolszewickiej przez
Rum unję. .

W  ten  sposóh pod  k ie ru n 
k iem  koalicji bolszewicka R o
s ja  otoczona je s t żelaznym  
pierścienięm  bagnetów. _Pier" 
ścień  ten  wciąż się zm niejsza 
i  zbliża się rozstrzygająca 
-chwila.

przybędzie do Polski inna ko
m isja, k tó ra  tu  przepędzi rok 
czasu, badając śeiśle_ każdą 
poszczególną gałąź życia tu te j
szego i spraw ę żydów w Pol
sce"...

„W pływ mój na Paderew 
skiego, PiłsudzkiegO i innych 
polskich mężów stanu był b a r
dzo duży“.

W  Łodzi p. M orgentau za
pytyw ał przedstaw iciela ludow 
ców L. Kahana:

„Czy żydzi wiedzą, iż dla 
otrzym ania rów nych praw , 
trzeba też ponosić równe obo
wiązki?!.. _ .

„W ięc wy, ludowcy, żądacie 
separatyzm u, odrębnego »pań- 
stw a“, ghetta  żydowskiego? ...

„Żądacie szkół , żydowskich, 
szpitali żydowskich, i t. d. Ozy 
to nie znaczy, że chcecie się 
wyodrębnić?

Czy to nie to samo, co gdy
by” republikanie w |  Am eryce 
żądaliby szkół republikańskich , 
a socjalizacji szkół w łasnych....

Sawdepja ma dasyś 
w o j p y .

Berlin, 5 w rześnia.
(Tel. wł.)

B iuro W olfa donosi z Mita- 
w y: _ .

R rząd sowietów zwrócił się 
do rządu  estońskiego z propo
zycją pokoju na zasadzie u- 
znan ia  niepodległości państw a 
estońskiego.

Bs e i ł j i  d ou td ł pin  
I irg en tiu ?

Podczas pobytu  p. M orgen- 
ta u ’a w Częstochowie rzek ł on, 
podług p rasy  żargonowej, ży
dom  tam tejszym :

„Nie należy ty le  hałasować, 
ani rozdm uchiw ać każdej dro
bnostk i, bo to szkodzi ty lko 
sam ym  żydom"... . .

„Dopóki Trocki żyje, duzo 
jeszcze żydzi będą cierpieli, 
to też  liczne ofiary, k tóre padły 
dotąd, m a on na sum ieniu". 

„Po wyjeździe mojej kom isji

Pikisli pasła Fiehnj.
B urzliw y ItWoWie.

Lwów, 4 w rześnia.
Kur. Lwowski" donosi: 
Narodowy Związek robotni

czy zwołał na wczoraj wieczór
do sali „Sokoła M acierzy wiec
ludu  pracującego, na k tó rym  
miało nastąpić spraw ozdanie 
poselskie posła łódzkiego, p re 
zesa k lubu  sejm. N. Z. K.

S ahf wypełnili w przew ażnej 
części zwolennicy p a rtii so- 
cj alno - dem okratyczn ej, k tórzy 
zaraz na w stępie p rzy  wy 
rze prezydjum  w iecu wywołali
aw anturę. .

K ilkunastu  uczestników  wie: 
cu z pa rtji socjalistycznej 
gw ałtem  opanowało trybunę, 
strac ili z niej posła F ichnę i 
nobili go dotkliwie. —
P Na s il i  powstało zam iesza
nie i ścieranie się dwóch prze
ciw nych obozów. Ostatecznie 
socjaliści, będąc w większości, 
w ybrali prezydjum  wiecu, k tó 
re  odm awiając głosu P os* ° ^  
Fichnie, udzieliło go postowi 
Hausnerowi, k tó ry  w 
wywodzie w ykazyw ał zasługi 
P P S  około zjednoczenia ni 
podległej Polsk i oraz wyrazi! 
zapatryw anie, i i  wy V ™ 8 
P  s unraw m oną jes t do za 
stępow ania interesów  khisy 
pracującej, a nie N. Z.R_, kto 
rem u  zarzucał mówca, iz po 
zostaje na usługach  burzuazji.

N astępnie pozwoloim p rze 
mówić posłowi Fichnie, ale 
ty lko w kwesji osobistej.

Pos. F ichna zaprotestow ał 
przeciw  podobnem u postępo- 
C h i ,  zrzekając sio polem ik, 
z posłem  H ausnerem  ponie
waż gdyby powiedział słowa 
p r a w d y to b / m u  .tow arzysze- 
słowa te  pięściam i i lujam i w

' ^ ' S f w i r ó d  krzyków  i 
hałasów  uchwalono rezolucję i 
na  tym  wie zakończono.

w m inisterjum  spraw  zagrani
cznych w porozum ienny z de
legatam i francuskiego m in iste 
rjum  pracy, p. Onalidem  i 
pułk. de Yillmont.

Wielki koncert. W krótce za
w ita do naszego grodu, na je 
den gościnny w ystęp, w szesh- 
światowej sław y pjanista, p. 
Ju liusz  W olfsohn.

n . ^ r S l f ^ ' t l e n ^ e  

w iefk ichSH ^ i s^ ^ Q ^ r̂ aj^ Cai

nadzw yczajna / technura i wy 
b itne  poczucie artystyczne

Z o f  s l u S c t y l o n c e S .

k o ^ r f i e ^ z i w ą  

; r t k tó ry W'c l . ^ i o  pospieszy
nasza in te ligencja

Z Zacicza. P rzed  k  lku  ta ty
n a  s c e n a c h  e u r o p e j s k i c h  c
szyła się ogromnym powodze^
niem  kom edja Uailla 
E le rsa  „Różyczka .. ^ nie 
ukazała  się ona n  ś li_
„Zacisza" w postaci prze 
cznego rom ansu kinem atograf! 
cznego pod tym  sam ym  ty tu  
łem . Na filmie histo rja  hozego 
zakochanego dziew czątka w 
zrujnow anym  m łodzieńcu d ^ ^
się rozw inąć szerzej 
skać pod  w zględem  dekora 
cy jnym  baodziej malowniczm
To też z przyj êmnoscl 1  
Się na  iddyllę  dwojga Kochan 
ków, .ma dzieje dziewczyny, 
k tó ra  tak  wyidealizow ała so
bie pojęcia miłości, że w stę 
pu je  do klasztoru, ^dy 
może poślubić tego, którego 
kocha i tylko w ypadki n a tu ry  
wyższej uw aln iają ją  o 
bów, b y  spełniła swoje prze _ 
znaczenia, zostając dobrą i 
kochającą m atką.

Strona dekoracyjna i a rty 
s ty czn a  obrazu stoi na tej w y
żynie, jak  w szystkie obrazy 
w łoskie dem onstrow ane obe- 
enie w „Zaciszu", to znaczy 
je s t  bezkonkurencyjną.

Złożono- w Kom isarjacie Mę
skim  dla powstańców  U. Ś lą
ska  ofiary  następujące:

1) od pracow ników W ydzia
łu  XVIII m agistra tu  m. W ar
szaw y 1123 m. 2) od pracow 
ników kolejow ych stacja  J ę 
drzejów 370 m k. 3) od Czer 
wonego K rzyża oddział wsi 
Niemce 477,06 m. 756JJ8 kor. 
8,40 rb. 4) od Sekcji Kondu- 
k torsk iej z Sosnowca 1389 m.
5) od ludności Koniecpola i 
okolicy 375 m k. 935 kor. 949 r
6) od Tow arzystw a M iedziankit 
500 m. 7) od d -ra  Baszczyń
skiego 100 m. 8) od kolejarzy 
lin ji Koniecpola 924 kor. 9) od 
p  Józefa Szym ańskiego 50 m. 
10) od d -ra  A. Perelm ana z 
Sosnowca 50 m . 11) od p. E u- 
genjusza M ichałowskiego z 
Sosnowca 10 m. .

— Złożono na uroczystości 
zaślubin panny  Józefy K ryge- 
rów ny z p. E ugenjuszem  Ska- 
w ińskiem  w Niwce 17,50 m. w 
w alucie polskiej, 253 k o ro n y w  
w alucie austrjackiej i 10 rub li 
w w alucie rosyjskiej do Ltow- 
nego K om itetu pom ocy dla 
ślązaków w Sosnowcu, z p rośbą  
o skierow anie ty ch  pieniędzy 
na  rzecz K om itetu pom ocy dla 
ślązaków w Niwce.

(Zlożeno bezpośrednio w .Iskrze .)

Józefa Jęd ru ch  i L ucyna 
Kozłowska złożyły na  ślązaków 
m k. 25, dn. 30J8 i Alina W an- 
draszów na na ślązaków złożyła 
dn. 3018 m k. 15.

Radek-Sobelsobn
w Łodzi.

Radek m iał w racać do Rosji 
przez Zagłębie. Miejscowe wła
dze zarządziły  w szelkie przy 
gotowania w  celu należytego 
przyjęcia Radka, a tym czasem  
R adek inną  w ybrał drogę 
uszczęśliw ił sw ą obecnością
Łódź. .

W  spraw ie tej pisze „K urjer
Łódzkiz:

„Niem ałą sensację_ na w czo
rajszym  posiedzeniu Ra
dy  m iejskiej wywołało oświad
czenie radnego C hw albińskie- 
go o pobycie w Łodzi Radka- 
Sobelsohna, k tó ry  „uszczęśli
wił" gród nasz swoją obecno
ścią już w niedzielę ubiegłą. 
Osławiony agitator bolszew icki 
w ydał do ludności naszego 
m iasta  odezwę. Radek odje
chał podobno wczoraj do War-

SZBliżśzych szczegółów _ b ra k . 
Co to m a znaczyć — m ew ia-

Zargonówki łódzkie, podając 
wiadom ość o Radku, nie mogą 
się pow strzym ać od w yrazów 
zadowolenia".

z  ę ę d z ln a .

„Liga pracy“.

k r o n i k a .
k a l e n d a r z y k .

Dziś w sobotę 6 b.rn. Zachariasza
Jutro w niedzielę 7 b. m. Reginy.

W schód sło*e» g. 5 m  19.
Zachód „ g. 6 m . J / .

Robotnicy polscy —  do Francji
D nia 3 b.m. została podpisana 
w m inisterjum  spraw  zagrani
cznych przez upełnom ocnio
nych  przedstaw icieli, ze strony  
polskiej przez p. w icem inistra  
Skrzyńskiego, ze strony  f ra n 
cuskiej przez charge d 'affaires 
n F o u c h e t ,  konw encja w p rzed 
miocie em igracji i im igracji 
robotników. Konwencja była 
w ypracow ana z in icjatyw y mi 
n isterjum  pracy  i opieki spo
łecznej, której delegat p Kisiel 
jeździł do Paryża. Tekst osta
teczny ustalono w W arszaw ie

O trzym aliśm y s ta tu t Towa
rzystw a „Ligi pracy" oraz p ro 
gram  „Insty tu tu  organizacji

^  „Liga p racy", której celem
ies t „szerzen ie  świadomości, że
celowa i w ydajna p raca  oby
w ateli jes t podstaw ą ogólnej 
p o m y ś ln o śc i narodu oraz wzmo 
żenie w społeczeństw ie w y
dajności p racy  i popieranie 
prawidłowej jej organizacji, ja 
ko podstaw y dobra ogólnego , 
założona została dzięki in ic ja
tyw ie inż. P. Drzewieckiego, 
prezyden ta  W arszaw y.

Jeszcze przed  wojną pisano 
i dyskutow ano w stow arzysze
niach zawodowych na  tem at 
organizacji p racy  i jej wydaj - 
ności u  nas, w Polsce W ojna 
dowiodła że p raca  twórcza, r a 
cjonalnie zorganizowana, zw y
cięża. Pomimo to nie w  im ię 
przyszłych  wojen, lecz w im ię 
dobrobytu  narodowego pow sta- 
ła  „Liga p racy“. . Jednocześnie 
pow stał p ro jek t mz. K. Ada- 
m ieckiego stw orzenia ^„In sty 
tu tu  organizacji p racy  .

Obecnie In sty tu t jes t o rga
nem  Ligi. „Liga p racy" skupia 
ludzi ze w szystkich  w arstw  
społecznych, k tó rzy  rozpow 
szechniają uświadom iem ie, ze 
w  oszczędnej i wydajnej p racy  
tkw i środek do sam odzielnego 
b y tu  narodowego.

In sty tu t organizacji p racy  
skup ia  przew ażnie najlepsze 
siły  techniczne i naukowe, z 
k tó ry ch  będzie prom ieniow ała 
w iedza i um iejętność p racy .

M usim y zaznaczyć, że po
dobne insty tucje  istn iały  od. 
szeregu  la t na Zachodzie u  na
rodów galijskich, w alońskicn 
i angielskich.

(Hiszpan).

Ratujcie dziecio. Zwyczajem  
doroczuym  tu tajsze R.M.O. w 
niedzielę, t. j. 7-go h-no. u rzą 
dza podczas tygodnia Kw esty 
Ogólnokrajowej „Ratujcie dzie
ci" zabawę ogrodową na Lo
rze Zamkowoj. Ja k  nas poin
formowano, powołany ad hoc 
kom itet nie szczędzi trudów  by 
zabaw ie zapew nić powodzenie. 
Spory zasób fantów przygoto
w any jes t na  lo terję, k tó ra  bę
dzie stanow ić clon zabaw y, a 
pom iędzy faatam i j esl 
ilość wartościowych, nadto  dla 
naszych  gospodyń specjalnie 
uw zględniony dział żywnościo
wy. Nie w ątpim y, że ludność 
nie ty lko Będzina lecz i z ca
łego Zagłębia tłum nie pośpie
szy, jak 'zw y k le , na  zabaw ę by  
zasili fundusze przeznaczone 
na  ten  sym patyczny cel.

Ucieczka 
płiśnega bandyty.

Słynny bandyta , organizator 
kilkudziesięciu  napadów  na  
dw ory i w łoścjan w pow iatach 
m iechow skim , jędrzejow skim  i  
pińczow skim , Strzępioł, zdołał 
zbiedz.

Schw ytany p rzed  k ilku  ty 
godniam i w Zawierciu, S trzę
pioł pod silną eskortą odsta
wiony by ł do Lubczy, w pow. 
jędrzejow skim , gdzie rezydu je  
sztab ekspedycji karnej, w y 
słanej do ty ch  powiatów celem  
zw alczania bandytyzm u.

Strzępioła osadzono w  m u 
row anym  budynku, k tó rego  
okna by ły  zabezpieczone sil
nym i k ratam i. Lecz i to n ie  
pomogło. P rzed  k ilku  dniam i 
Strzępioł sk u ty  wspólnie js  
trzem a spólnikam i ulotnił się  
bez śladu. U cieczkę spostrze
żono dopiero rano zarządzony 
więc pościg nie dał rezultatów .

W iadom ość o ucieczce sły n 
nego bandyty , k tó ry  p rzez  
szereg m iesięcy teroryzow ał 
okolicę, ludność przyjęła  z 
n ieukryw anym  przerażeniem , 
obawia się bowiem now ych 
napadów  i m orderstw .

Z kraju.
o brodę Kasprowicza. Nie

dawno p rasa  żydowska, a _ za 
n ią  pew na kategorja  zagranicz
nej, rozpuściła pogłoskę, jako 
fak t stw ierdzony, że żołnierze 
polscy, b iorąc znanego poetę 
Jan a  Kasprowicza za żyda ob
cięli m u brodę. Obecnie uda
ło się stw ierdzić, że po p ierw 
sze Kasprowicza wcale nie 
było dnia tego w okolicy wy
m ienionej, a powtóre poeta juz 
od 4 la t nie nosi brody.

Okradzenie oficera francuskie
go. P rzed  k ilku  dniam i sk ra
dziono oficerowi francuskiem u 
w  Rakowie 12,000 mk. w b an 
kno tach  1000-m arkow ych, k tó 
re  m iały N»N» począw szy od 
399,128 wzwyż. P ieniądze te  
skradziono z zam kniątej szafki 
z m ieszkania oficera.

Nepad bandytów ua 11-letnią 
dziewczynkę. W  dniu 2 wsze- 
śnia o godz. 1-ej po południu 
na przechodzącą przez las od 
wsi T rzepizur do wsi Alinów 
-pod Częstochową 11-letnią 
dziew czynkę Helenę W ilk  n a 
padło trzech  zam askow ach i 
uzbrojonych w rew olw ery b a n 
dytów, k tó rzy  zrabow ali p rze
straszonej dziewczynce 44 mk.

Energiczne śledztwo za zło
czyńcam i w  toku.

ileieszta 12 oficerów 
z niewoli ukraińskiej.

Jedynym  w ybaw ieniem  z  
piekła niewoli była ucieczka, 
ale na n ią m ogli sobie pozwo
lić ty lko zdrow si i silniejsi, a 
odwagę swoją przypłacali za
zwyczaj śm iercią.

W  czasie dalszych w ędrów ek 
z obozem jeńców  rozdzielono 
osobno oficerów i pom ieszczo
no ich  w szkole w Balinie 
koło Kam ieńca, żołnierzy zaś 
trzym ano osobno w M akowie. 
Szkoła w Balinie, b y ł to b u 
dynek  w polu stojąc, zbudo
w any, jak  to zwyczajne w ty ch  
okolicach, z niepalonej cegły. 
Dwie przeciw ległe ściany  m ia
ły  okna i z tej strony  k rąży ły  
straże za ściany zaś jednolrfcr\* 
bez żadnych otworów/ nap rze
ciw wejścia, nie było w art.

Oficerów, k tórych  było 12, 
pilnowało 30 uzbrojonych h a j
damaków, nie p rzypuszczając 
naw et, b y  wśród więźniów m o
gła się zrodzić m yśl o uciecz
ce. Z w yższych w ojskow ych 
rzadko tu  kto zaglądał. Żołnie
rze pozwolili oficerom  na  za
m ykanie się w nocy. Tę oko
liczność postanow ili nasi ofi
cerowie w yzyskać i w czasie 
nocy poczęli robić podkop w  
ten  sposób, że oderw ali od 
s tro n y  niestrzeżonej ściany 
k ilka  desek, k tóre na dziefi
zasuwali z powrotem i p rzy 
krywali tapczanami. Ziemię
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z a ś  w y d o b y tą  chow ano w  sza 
fa c h  szk o ln y ch , k tó re  p rzew ró 
cone s łu ży ły  z.a łóżka.

P o  u k o ń czen iu  p rzy g o to w ań  
w  n o cy  z 5 n a  6 s ie rp n ia , k o 
rz y s ta ją c  z ciem nej, w ie trzn e j 
n o cy , z d rżen iem  se rc a  12 zu 
chów  w yszło  ch y łk iem  n iep o 
s trze żen ie  p o dkopem  p rz y  za 
chow an iu  w sze lk ich  ostrożno
ści, a n as tęp n ie  p raw ie  b ie 
g iem  p rzeb y ło  30 w io rst, p rz y 
b y w a ją c  n ad  ra n e m  p raw ie , 
b e z  sił, do w si S tefanów ki, 
g d zie  ich  z a trzy m a ł ch łop  z 

k a ra b in e m  w  rę k u , s to jący  n a  
cz a tach . W ziął ich  w p ie rw 
szej chw ili za U kraińców , k tó 
r z y  Ę ciek li z w ojska, g dyż  k il
k u  d la  n iepoznak i rozm aw iało  
p o  ru sk u , a n as tęp n ie  z ap ro 
w ad z ił do stodo ły , b y  w y p o 
czę li i  ugościł ich .

W ifeczorem  ro zesz ła  s ię  po 
w si pog łoska, że n ad ch o d zą  
p o lsk ie  p laców ki. O ficerow ie 
w y sz li ze s to d o ły  i zaczę li 
ro zm aw iać  po p o lsku , co s ły 
s z ą c  lu d n o ść , b ard zo  ich  ży
czliw ie pow itała , w oląc „L a
chów ", aniżeli sw y ch  dz ik ich  
b ra c i  z za Z brucza. P o g ło sk i o 
p o lsk ie j p laców ce b y ły  m ylne. 
C hłopi d a li u c iek in ie ro m  p rz e 
w odn ika , b y  ich  zap row adził 
w ieczo rem  do Z brucza, k tó ry  
p rzesz li koło  Z abińca, w ch o 
d ząc  do w si B urd j akow iec.

T u  spo tkano  p ie rw szą  p la 
ców kę p o lsk ą , k tó re j żo łn ierze

i oficerow ie, zobaczyw szy  g ro 
m ad k ę  w y ch u d ły ch , o b d a rty c h  
p raw ie  do n ag a  i b o sy ch  n ę 
dzarzy , p łak a li. B iadaków  za 
prow adzono  do jed n eg o  z n a 
szy ch  generałów , k tó ry  p rz y ją ł 
ich  ja k  ojciec, goszcząc ich  
p rz y  su to  zastaw io n y ch  s to 
łach .

N a d ru g i dzień , w  ta jem n icy  
p rz e d  sw ym i p rzełożonym i, 
w y ru szy ło  60 k o n n y ch  ocho
tn ik ó w  w  d ro g ę  spróbow ać 
szczęścia , czy  im  się n ie  u d a  
sch w y ta ć  s traszn eg o  w a tażk ę  
i zb ro d n ia rzy . Po  d rodze je d 
n a k  dow iedzieli się, że k a p itan  
K łee za raz  rano , d o strzeg łszy  
u c ieczk ę  jeńców , w  te j chw ili 
sp ak o w ał m an a tk i i ru sz y ł do 
D unajow a, zab ie ra jąc  po śp ie
szn ie  sw e cz te ry  ogrom ne, ła 
dow ne w ozy, w ypełn ione n ie 
s ły ch an y m i sk arb am i, z rab o 
w an y m i po dw orach  po lsk ich .

N ie zapom nia ł tak że  o je ń 
cach . S tu  ciężko ch o ry ch  p o 
zostaw ił w  szopie p rz y  cu k ro 
w ni w M akowie, re sz tę  zaś w 
liczb ie  około 400, k tó rz y  iść  
m ogli, z a b ra ł ze sobą do D u 
najow a, ro z s trze law szy  p o 
p rzed n io  18 n ieszczęśliw ych , 
p ró b u ją c y c h  ucieczki.

W ogóle egzekucje  od b y w ały  
s ię  dość często, czasem  w  ta 
jem n icy . N iew iadom o dotąd , 
co się  s tało  z oficeram i C hlaw - 
są , B etlejem , B ad u rą , ro tm . 
K relow iczem  i B akow skim .
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Telegramy.
Komunikat polski.

W arszaw a, 6 w rześn ia .

Komunikat sztabu generalne
go z  d. 5 b. m.

F ront litewsko-białoru8ki.
N a  o d cin k u  pó łnocnym  od

d z ia ły  n asze  o d rzu c iły  po za
c ię ty c h  w a lk ach  n iep rzy jac ie la  
w  k ie ru n k u  n a  D ry ssę  i za ję ły  
l in ję  rz ek i B ołty . N a pó łnocny  
w sch ó d  od B obruj sk a  ro zb iły  
o d d z ia ły  naszej p iech o ty  cofa
ją ce g o  się  n iep rzy jac ie la , b io 
r ą c  w ięk szą  ilość jeńców , 1 
działo , 1 k a ra b in  m aszynow y, 
k ilk a d z ie s ią t w ozów ta b o ro 
w y c h  z zap rzęg am i i dużą 
ilo śc ią  b ro n i ręczn e j i am u 
n ic ji.

F ront wołyński.
P o  en e rg iczn y m  p rzy g o to 

w an iu  a r ty le ry jsk im  zaa tak o 
w ano n asze  p o s te ru n k i p od  
O lew skiem . K o n tra tak iem  n ie 
p rz y ja c ie l zosta ł odrzucony , 
p rz y czy m  zd o b y liśm y  3 k a ra 
b in y  m aszynow e i w zię liśm y 
.60 jeńców .

W  zas tęp , sze fa  sz tab u  gen.
Haller, pu łkow nik .

Sp îwi cieszyńska.
W rocław , 5 w rześn ia .

(Tel. w łasny)
„L idow e N ow iny" p iszą.
G dy p rzecz y ta m y  w stęp n e  

a r ty k u ły  3 g łów nych  organów  
rz ą d o w y c h  w P rad ze , to  w i
d z im y , że zarów no ag ra rju sze  
i socja ldem okraci, ja k  i n ac jo 
n a liśc i liczą  się  z u tra tą  C ie
szy n a , jak o  z fak tem  d okona
n y m . Z tego  m ożna w nosić, 
i e  sp ra w a  C ieszyna sto i k ie p 
sko.

N ie w zyw am y do b ro n i, n ie  
g ło sim y  w alki, gdyż ch cem y  
p o k o ju  ze w szy stk im i, a ty m  
w ięcej z n aszy m i sąsiad am i 
s ło w iań sk im i i d la tego  spo
dziew am y się, że e n ten ta  u s ły 
szy  żyw iołow y w y raz  w oli ca
łeg o  n a ro d u  i w  osta tn ie j 
chw ili zad o śću czy n i n aszy m  
u p raw n io n y m  dążeniom  i n a 

sze m u  p raw u .

Uruchomienie 
przemysłu w Łodzi.

Łódź, 5 w rześn ia .
(P. A. T.)

„Głos P o lsk i"  d o n o si: W  
u b ieg ły m  ty g o d n iu  u ru c h o m io 
n e  zo sta ły  w  Ł odzi fa b ry k i 
Tow. akc. w idzew sk iej m an u 
fa k tu ry , T eodora  S z ta jg e rta  i 
A kc. T -w a K aro la S z ta jg erta , 
w  P ab jan ica ch  zaś fa b ry k a  
„K ruszę i B n d era" . W k ró tc e  
m a  b y ć  u ru ch o m io n a  fa b ry k a  
P oznańsk iego .

tłu m aczy , 77 żo łn ierzy  i 
au tom obili.

W y d z ia ł w o jsk  lądow ych  
p o d leg a  gener. fran cu sk iem u  
N ollet, w ydz ia ł lo tn iczy  an g ie l
sk iem u  generałow i b ry g a d y  
M asterrm annow i, w y d z ia ł m a 
ry n a rk i  adm ira łow i an g ie lsk ie 
m u  C harltonow i.

Wojna e n t i t y
z  B tm w ttją ?

P ary ż , 5 w rześn ia .
(Tel. wł.)

„E cho de P a r is "  donosi, iż 
R ada n a jw yższa  rozw ażała  sy 
tu ac ję , w y tw o rzo n ą  sk u tk iem  

D zien n ik  te n  tw ierd z i, że 
m a ją  b y ć  p rzed sięw z ię te  p o 
w ażne k ro k i, a w  p ie rw szy m  
rzęd z ie  ze rw an ie  st# sunków  
d y p lo m aty czn y ch  z R um unją .

Zmiany w traktacie 
w Ameryce.

H aga, 5 w rześn ia . .
(Tel. wł.

„N ieu w sb u reau "  k o m u n ik u je  
z W aszy n g to n u :

„N ew -Y ork H erald"  donosi, 
że sena to row ie  K nox i L odge 
w y k o ń czy li swój p ro jek t p ra 
w a  o zm ian ie  t r a k ta tu  pokojo
w ego i um ow y o L idze  n a ro 
dów.

Z m iany  te  d o ty czą  głównie: 
1) n ien aru sza ln o śc i za sad y  

M onroego,
2) reg u lo w an ia  sam odzie lne

go sp raw  w e w n ę trzn y ch  i
3) p raw  w ypow iadan ia  w oj

n y  na leży  do sen a tu , w  w y 
p a d k u  w ięc tak im  ro z s trz y g a  
n ie  ra d a  L ig i narodów , lecz 
A m ery k a .

„N. Y o rk  H era ld "  dodaje, że 
o zm ian ie t r a k ta tu  n ie  m oże 
b y ć  m ow y. W ilson  je s t  p rz e 
ciw  w sze lk im  zm ianom ,_ gdyż 
ta  w y m ag a ły b y  odesłan ia  t r a k 
ta tu  do P ary ża .

P re z y d e n t spodziew a się, że 
w iększość  sen a tu  podzieli jego  
p og lądy .

Parcelacja wfel&ch
m aiatkó*.

B erlin , 4 w rześn ia .
(Tel. wł.)

P ra s a  b e r liń sk a  donosi:
P ra k ty k a  p raw a  o p a rce lac ji 

z d. 19 lip ca  w ykazała , iż ro z 
d ro b n ien ie  w ie lk ich  m ają tk ó w  
wypływa n a ty c h m ia s t n a  zm n ie j
szen ie  się p ro d u k c ji. W łaśc ie - 
le m ały ch  p arce li n ie o ddają  
p ro d u k c ji n a  u ży tek  ogólny.

O becnie p rzekonano  się  j a 
sno, że p lanow a p a rce łac ia  d u 
ży ch  m ają tk ó w  grozi w y g ło 
dzen iem  m iast.

Wszęcbie jednacy!
R ozkaz generała  Goltza.

K atow ice, 2, w rześn ia .
(Od wł. koresp .)

Z M itaw y donoszą do „O ber- 
sch lez isch e  K u rie ra" ,

Dowodzący generał hr. won 
der Goltz w ydał następujący  
rozkaz do podw ładnych sobie 
wojsk:
f??„W d n iu  25 s ie rp n ia , w ie
czorem , około 200 żo łn ierzy  
n iem ieck ich , b ęd ą cy ch  w  s łu ż
b ie  ro sy jsk ie j k rąży ło  po m ie
ście  rab u ją c , p rzy czy m  złup io - 
no k o sza ry  ło tew sk ie , dom  
m isji ang ie lsk ie j i chciano  
ob rabow ać bank .

G łów ną sp rę ży n ą  p o s tęp k n  
teg o  b y ł rab u n ek . P o d o b n e  
b ezeceń stw a  ty c h  ło trów  rz u 
ca ją  c ień  n a  d o b re  im ię  n iem - 
ców i ro sjan " .

W  d alszy m  c iąg u  g en e ra ł 
n ak azu je  s trze la ć  do rabusiów .

S B Hi J IHiltUli Htt

Wojskowa komisja 
te tre lH  w Berlinie.

B erlin , 5 w rześn ia .
(Tel. w łasny .)

K om isja k o n tro lu jąca  e n ten ty  
do sp raw  w ojskow ych  p rz y b y 
ła  dziś do B erlina. W sk ład  
je j w chodzi 60 oficerów , 12

I T e a i r  Z i m o w y .

TYLKO 3 DNI. 6-go, 7-go i 8-go września. TYLKO 3 DNI.
Am erykańska Trupa

L i l i p u t ó w
1

„Kabaret artystyezny“
b io rą  u d z ia ł osoby:

Marja Fijałkowska,
Kazimiera Luconihprim a-bałerina Teatrów Warszawskich), 

W ładysław Gucze (bary ton),
Michalska (pieśniarka),

 _________  Jan Zawadzki (piosenki).
W  so b o tę  p o czą tek  o 8 godz. w ieczór.

W  n ied zie lę  2 p rzed staw ien ia  o 4 g. i d ru g ie  o 8 g. wiecz. 
W  p o n ied z ia łek  p ierw sze  p rzed s taw , o 4 g., d ru g ie  o 8 g. w.

Ceny m iejsc o t  3 marek do 10 marek.
Bilety wcześniej de nabycia w księgarni „Wiedza*. W niedzielą i świąt* 

w kasie teatru Zimowego od godz. 2.

A lt ort!! Od 16 b ieżącego  m iesiąca zjeżdża do teatru polski 
Transformista niezrównany w sw eich preduzejach 

A. B. SZCZEPAŃSKI.

I Rolniczo-Handlowy B O O T  1 H U t t U  \
D o s ta rc z a  w ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h :

Ziemniaiii, marcMew i {capusię.
Ceny nizkle. Żądać o fert .

W Zarządzie Zakładów Górniozo-Hutn ozyeh, p o s ia d a ją c y c h  K o p a ln ie  rudy 
że laz n e j ,  W ie lk ie  P ie c e  i O d le w n ie  w a k u j e  p o s a d a  

G Ł O W N I  G O  U T K E B T O B A  T E C H N I C Z N E G O
d o  o b jęc ia  p rz e z  r u ty n o w a n e g o  f a ch o w c a  inżyn ie ra  z w ie lo le tn ią  prakty- 
ką  w h u tn ic tw ie  i o d lew nic tw ie .  Z ak ład y  z n a jd u j ą  s ię  w Kongresówce, 
Z arząd  T ow arzystw a  m ie śc i  s ię  w W arszaw ie .  O fe r ty  ty lko  si ł pierwseorzęd'  
nych p o d '„ G ó rn ic z o -H u tn ic z e  d o  Tow. „ R ak lam a .P o Isk a*  W arszaw a,  J a s n a  10.

Każdy  m o ż e  nau czy ć  s ię  
s t e n o g r a f j i

przez k o r e s p o n d e n c j ę .  
P ie rw s z e  W a rsz a w sk ie  KURSA STENOGRAFJI

Prof.  Ign Sekułowlcza,.
W arszaw a ,  Ż óraw ia  Na 42. 

P r o s p e k ty  n a ż ą d a n i e d a r m o i  f ranco .

X  S*a*e*»s*f0i$
GODZINY PRZYJĘĆ 

od 10—1 i od 3 —6 po pot. 

L eczen ie  zębów , p lom bow an ie  
w praw ian ie  zębów  bez p o d n ie

b ien ia  zło te  ko rony , 

ul. Modrzejowska .Na 3.

BACZNOŚĆ! BACZNOŚĆ!
Nadszedł świeży transport

po bardzo nlzkich cenach. 
B atyst biały od  6.10
Batyst kolorowy od 6.50
Markizety japońskie  15.50 
Hafty szwajcarskie 
M adapolam y od  6.80
Surówki białe od  7.10
Surówki kolorowe 
Płócienka na fartuchy i koszule 
Płótna szerokie na prześcieradła 
Cajgi • 4.80
Metkal na wsypy 
Zefir, Barchan, Kretony 
Kaszmir 11.30
W ełny , Sukna, RIpagi,
P epita, Melani, Kort, Mety, 
Krepdechin jedw abny 
Koszule dam sk ie  od 25 mk. 
Tam że okrycia dam skie  w wiel
kim wyborze poleca

M agazyn W. GRAJCARA
w Sosnowcu, Modrzejowska 15 

róg Targowej.
UWAGA. Za brakujące  a r ty k u ły  f i rm a  

nie odpowiada.

Sklep towarów bławatnysh
p o d  firm ą  WEINSZTOK

p a l e c ?  po najniższych cenach : 

batysty,-markizety. hafty szwaj
carskie, jedwabie, wełny i korty.

S k ład  zosta ł p rzen ies io n y  z u li
cy  T argow ej JYh 16 n a  u licę  
M odrzejow ska N° 18 do k s ię 

g arn i B. G elbard .

a m a s s
1 mmm  R o sz en ia . |
"  •   N .... IH M I * i im rurnm ri— iiriTTiTTTTrr T  *-**T

j e s t  panna lub wdo- 
r U i r z i C U  t a  wa biegła w rachnnj 
kach z wyrobionym charakterem pisma 
do działa nprowizacyjnego. Oferty w edm; 
„Iskry* pod A. F.

k i a n o r s t / t i a  m aszyn do szych 
r V t jp tJ r o L J C  oisanin rachoma-i 
ninj kas sklepowych, rowerów ł t pJ 
szlifowania noży, reperacje wszelkie ; 
broni Tanio i szybko Antoni Kranc: 
Policyjna obok składa mebli p Wojtko- 
winka _________ _ _ _ _ _ _ _ _ _
7 , i » f r i n a ł  paszport na imię Hele-I 
Z J a g l U c t l  „y womrzyńczak, wy
dany przez  władze niemieckie.
7 , a t r i n f ł ł  paszport na imię Sta- 
Ó d i p l u d l  nisła®a Przywycińskie- 
go aiydany przez miedze niemieckie 
»  Sosnow ca, zw rócić „Iskra* Będzie

Mieszkanie «!*
ram, złożone z 4 do 6 pozoi. Oferty 
do redekcji „Iskry* pod L. S.“ «■ 
wskazanie takowego nagroda do omo
wy.

Uprowadzono p^a
policyjnego rasy „dobermanplnozer* Cz*f- 
ny, duży, obcięte nszy i ogon, szrama »  
nosie, webi się „Lux*. Usilnie uprasw® 
wszystkich którzyby mogli swemi wet*' 
zówkami przyczynić się do odnalezieni* 
pss, o ł&akawe powiadomienie właściofds 
B. Braniekiego Dekierta 20. Nieprzwaf 
właśoioiel ścigany będeie sądownie.

Nuwo-otworzona
pracownia ubiorów damskich wykonyw- 
wszelką robotę w zakres krawiecW 
wchodzącą po ceusch bardzo przystępuje*! 
podług n»jśwież*zych żurnali prędko lk 
gustownie Harja Ługe Sosnowiec ulic* 
Polna 13 m. 6.

Znaczk i

n n m

Szofer—Mechanik
p o s z a k a j e  p o sa d y  do s a m o c h o d u ,  
c ięża ro w eg o  lab  o so b o w eg o ,  p o s ia d a  
j ą c y  d ła h o le tn ią  p r a s t y s ę  i d o b r e  
ś a i a d e c t s m ,  kasaoler ,  isoioy od w o j 
sk a .  z g ło s z e n ia  »  e p m in i s t r a c j i  „Is- 
k r a  .
P n a r / n t f l l i p  miejsca za gospody- 
1  U u  «  UIV U J  O  nj0 ’do pojedynczej
osoby. Zgłoszenia do redakoji „Iskry*.
' s n h i a f c t  fryzjerski potrzebny na 
O  l i  U J  V  S lL  gtuj,  t e r u ,  warunki 
dobre. Grodziec W. Mitka.

S n r v p r l  a  nr» 2"16źka z w|i)oka!,ti
r  przybrane n i k l e m .

Wiadomość Glinka nl. Tabelna dom Arab- 
akiego.

karta odroczenia wyds- 
Z i a g l f l Q M  na przez P. K. U. w 
Będzinie na imię Szlamy Gutman, Sosno
wiec Ciasna 2. Znalazca zwróci do_ Iskry.
7 a f » i n Ó l  paszrort na imię Józefa 
£ j a g l l i q i i  żywot wydany władz# nie
mieckie. _________

zaraz. Starosoano-

d l a  v/ o j s k, urzę 
szkół i towarzystw 

tnrslnych, jak  również niklowanie, W** 
brzeoie, złocenie, oksydowanie wykony**6 
fabryks wyrobów motalowyoh Goldberg 
Kucyóskł. Sosnowiec Przejazd 3\iś 1.

T n  u f  a  S a p i  a  ŚITiatla 1 s i ły urza‘dzłI l l i  l O l ł l l / J P  koncesjowsne Bmr® 
elektryczne Modrzejowska 47 Starososno- 
wiecka 63,

Poszukuję Z  7*
rodzinie chrześcijańskiej p o k ó j G.
komfortowo amebloisraaego z cało
dziennym utrzym aniem . Zgłoszenia te 
ad m in is trac j i  gazety dla 2. S.

sprzedania w-ozy waga miech ko- 
wolssi i różne sprzęty gospodar

skie Wiadomość ul. Szenowaka 21 m. l03 
od 2 1 |2 do 31 pół.

Y o s f i ł i o I  p a s z p o r t  na  im ię  Nonie 
L ipszyc ,  w yd an y  p f zs® 

w ła d z e  n iem ieck ie ,  . . .
K n m i o n i o  młyńskie ( f r a n c y s k i O  
lV c * I IJ  1“  II  l v  metrowe do sprzeoftni8»
t a m ż e  m a sz y n y  p ra ln i  chem iczne j  oa ł j
komplet. Sowopogońaka N» 15.____

Eoergiczny zll<siedmioklsso-
w y k s z t  t ł c en iem  z in t e l i g e n tn e j  r o 

d z in y  p o s zu k u je  p r a k t y k i  b iu row ej  la® 
innego  zajęc ia .  Ofe rty  pod „S um ienny  
D z ie n n ik  „ I s k r a *  w S o s n o w c u .

Do

E edaktop  i w ydaw ca: Wiktor Monsiorskl D ru k a rn ia  „Iskry* .


